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Z Petersburga d. $5 тага, W  imiennych N a j
wyższych JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI roz
kazach, danych Rządzącem u Senatowi, w roku te ra - 
źnieyszym 1812, z podpisem własnoręcznym JEGO 
IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI, wyrażono:

1) Dnia i kwietnia. Ze względu na ostatnie ubó-»
ztw o i gorliwą daw niej służbę K onsyliarza N a
dwornego Debagoria M okrijewicza , pozbawionego 
w zroku, R O ZK A Z U IĘ  wypłacać iemu z dochodow 
Państw a *do śmierci tę pensyą, jaką on, w ostatnich 
latach służby, w koleglium woiennem Państw a, po
bierał. ,

2) Dnia 5  kwietnia. Na mocy potwierdzonych 
przez NAS przyw ilejów  i praw  W ielkiego Xięśtwa 
Finlandzkiego , exystuie w guberniach urząd Lands- 
ge\udnig., czyli G ubernator Cywilny, w porównaniu do, 
urzędów  klassyczych Rossy у sk ich w klassie czw ar
te j .  Na tey zasadzie ROZKAZUJEM Y: przeznaczone
go od NAS na Landsgewdniga gubernii W jborskiey , 
K arola Stiernwalla , uważać rów nie z innymi. Lands- 
gewdnigami w klassie czw artej. O czem Rządzący 
Senat nie omieszka porządkiem ustanowionym uwia
domić tych, do których to należy.

3) Tey ze datty. Członkowi Kommissyi dla R e
w iz ji długów Kollegium A dm iralicji Państw a, K011- 
syliarzoWi Stariu, Dobrzańskiemu, mniemy bydż
przy Dowodzcy Głównym w Sankt-Petersburgu, i w y- 
dawać dla niego pensyi, łącznie z pobieraną teraz, po 
trzy  tysi|'vj( pięćset rubli na rok,

4) Dnia 5 kwietnia. W  nagrodę zasług Jenerał 
M ajora Chatuncowa, w G ruzyi zuayduiącego się, R O 
ZK A ZU JĘ dla M atki jego Konsyliarzow ey N adw or- 
nejr, w ubogim zostaiącey stan ie , mieszkaiącey w 
mieście R iazaniu , wypłacać pensyi, do iey śmierci, po 
tysiąc dwieście rubli na rok, z dochodów Państwa.

5) Teyze datty. Stosownie do prośby Konsyli- 
arza  Koleskiego, Dubrowskiego, Dozorcy ręko pism ów 
przy Bibliotece publicznej, uwalniaiąc go od służby, 
Nay miłości w iey Mianuiemy Konsyliarzem Stanu.

6) Dnia 4  maia. Z dochodzących do nas w ia
domości, o uciążliwościach, doświadczanych w u trzy 
mywaniu poczt po różnych traktach, z przyczyny ma
łych i nierów nych prohonow , Przekonaliśmy się , iż 
koniecznie iesfc potrzebna rychła i iskuteczna pomoc w 
utrzym aniu poczt, dla zachowania w nich porządku 
należytego i uczynienia dogodnem i: gdyż z jedney 
strony przeiazdy na niektórych trak tach  niezw yczaj
nie się pomnożyły; z d ru g ie j zaś opłacaiące się pro- 
hony zgoła nie nagradzaią kosztow, potrzebnych na 
utrzym anie poczt. Znayduiąc okoliczności podobne 
zasługuiącem i na uwagę, ROZKAZUJEM Y, a to na
tychmiast, nie czekaiąc maiącego nastąpić powsze
chnego urządzenia poczt, taxę prohonow, n a1 tra 
kcie moskiewskim exystuiącą, to iest: po pięć kopieiek 
na wiorstę, od każdego konia, rozciągnąć na trakty na- 
stępuiące: i)  Na trak t białoruski , rów nie przez Por- 
chow i Witebską iako też przez Psków , Druję i W ilno  
do granicy. 2) Na trak t Inflantski do Kurlandyi. 3) Na 
trak t Jarosławski od Sankt-Petersburga przez T y 

ch, i < do Jarosławia. 4) Od Jarosławia do M oskwy*
’5) Ód Nowogrodu do rakowa. 6) W  guberniach: 
Katarynosławskiey, Chersońskiey i Tuuryyskiey , na- 
wszystkich w powszechności traktach. Siośownie 
więc do tego RO ZKAZUJEM Y pobierać prohony 
na wszystkich, wyźey Wymienionych traktach, po pięć 
kopieiek na wiorstę, od każdego konia. Na innych 
zaś traktach, wT calem Państw ie, na których teraz 
nie płaci się nać dwie kopiejki, Wszędzie powięk
szyć prohony, nie wyłączaiąc i guberniy' syberyyskich 
i tak zrównać, żeby wszędzie płacono po trzy  ko
p ie jk i na wiorstę, \  od każdego konia. Rządzący Se
nat ma uczynić stosowne do tego rozrządzenia.

W  imiennym Najwyższym rozkazie, z podpisem 
własnoręcznym JEGO IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI, 
danym M inistrowi Skarbu, roku teraźniejszego 1812, 
Dnia Щ8 marca, wyrażono: Ze vyzględu na zaświad
czenie Jenerała In fan tery i Hrabiego Goleniszczewa 
Kutuzowa , o dystyngowaniu się w służbie Jenerał 
L ey tn an ta , Eugeniusza Markowa , R O ZK A ZU JĘ: 
z maiątku, zwanego Klucz Lalihśki, w gubernii wileń- 
skiey, w powiecie trockim położonego, w posiadanie 
dożywotnie pomienionemu Jenerałow i M arków , z 
wnoszeniem kw arty, oddanego, nie pobierać takowey 
kwarty do skarbu, zostawuiąc na rzecz iego samego.

W  opiniach Rady Państwa, podanych JEGO IM 
PERA TO R 5KTEY M OŚCI, wyrażono:

t ) Rada Państw a na powszechnem zebraniu, 
przejrzaw szy opinią Departam entu spraw cywilnych 
i duchownych, na wniesione przez M inistra P o lic ji 
przedstawienie G ubernatora Cywilnego grodzieńskie go , 
o pozyskiwaniu win za ukryw anie zbiegów w ojsko
wych, znayduie: iż w ukazie dnia 15 listopada 1797 
roku, w' punktach następujących wyrażono: iszym. Od 
każdego zarządzającego wioską lub majątkiem i oso
biście w niey mieszkaiącego, który pozwoli p rzeno
cować zbiegłemu żołnierzowi, pobierać winy 100 ru 
bli. 2gim chłop, karczm arz, lub charczew nik pod
pada karze cielesnej, a obywatele i rządzcy, którzy nie 
mięszkaią w swoich majątkach, jeżeliby we wsiach ich 
zbieg przem ieszkał 6 dni, i on i by o tern niewiedzieli, 
zapłacą winy 25 rubli. 5cim. Za. dozwolenie zupeł
nego ©sadowienia sięx prócz oznaczonej winy od oby
watela, gdzie takowy żołnierz ukryw*ał się, pobierać 
rekruta, nie policzając za przyszły nabór* Rada Pań
stwa na powszechnem zebraniu, rozważywszy zdanie 
D epartam entu spraw cywilnych, dla dopełnienia i wy
jaśnienia pomienionego ukazu, postanawia następujące 
przepisy: i ) Pobieranie winy, w yrażonej w pun
kcie iszym  ukazu, dnia 15 listopada 1797 roku, Za no
cleg pozwolony zbiegłemu żołnierzowi, zostawić W swey 
mocy, rozumiejąc, że w ina ta spada na tego tylko, l$to# 
da zbiegowi przytułek. 2 ) K arę dla chłopa, karczm a- 
m arza lub charczewnika, wyrażoną w punkcie 2gim 
pomienionego ukazu, również w swey mocy zostawić* 
5 ) Jeżeliby kto, podług pierwszego punktu, pomienio
nego ukazu, nie był w stanie zapłacić winy, takiego 
karać osadzeniem do aresztu na 3 miesiące: 4 )Za zupełne 
osad o wie nie zbiega, obywatele, zamiast dania rekru ta  W



naturze, podlegała zapłaceniu w iny 2000 rubli assy- 
gnacyynych, podług manifestu d, 5 listopada 1811 roku* 
Ale ta  wina może bydż nakładana w takim tylko zdarze
niu, kiedy obywatel osobiście mieszka tey wiosce, w 
k tórey  zbieg osiądzie. 5 ) Szlachcic małego maiątku, 
mieszkaiący w  maiątku swoim, za osadzenie u siebie 
zbiega woyskowego, jeżeli nie będzie w stanie za
płacenia 2000 rubli, oddaje się do służby woyskowey; 
a w  zdarzeniu niezdolności do niey, podpada zesłaniu 
na Syberyą. 6 ) Zarządzający wioską, w  którey po
zwolono będzie osiąśdź zbiegowi, podlega takieyźe ka
rze, iaka iest opisana w 5tym punkcie ninieyszego po
stanowienia. 7 ) Obywatele niemieszkaiący w mająt
kach swoich,ani za noclegami za zamieszkanie zbiega,nie 
pow inni podlegać żadney winie, chyba by dali do maiątka 
na piśmie przykaz osadowcienia zbiega. 8 ) Sprawy tego 
rodzaiu w prow adzać i decydować bez kolei. 9 ) Ni
n ie jsze  przepisy o wzyskiwaniu w in za ukrywanie 
zbiegów, wojskowych, ogłosić po wszystkich miescaph, 
z przełożeniem na ięzyki polski i niemiecki, iżby 
nikt nie mógł wymawiać się niewiadomością. Na tey o- 
pinii, dnia 12 marca 1812 roku, własną JEG O  IM- 
PER A T O R SK IE Y  MOŚCI ręką napisano tak im a bydź 
podług tego.

2 )  Rada Państw a w  Departamencie praw , roz- 
trząsnąwszy przedstaw ienie Ministra Sprawiedliwości, 
o rozciągnieniu postanowienia, względem ewikcyy na 
arendy gorzałczane, na wszystkie w powszechności do- 

- starczenia, przez opinią postanawia: postanowienie 
względem ceny, w i akiey maiątki nieruchome, ukaza- 
zami dnia 20 listopada 1809 * dnia 18 lutego 1810 roku, 
rozkazano przyjm ow ać na ewikcyą arend gorzałczanych, 
rozciągnąć na wszystkie w powszechności skarbowe 
podrady i dostarczania, zostawuiąc dawne urządzenia 
o ewikcyach w swpiey mocy. Na tey opinii, dnia 27 
m arca 1812 roku, podpisano własną JEG O  IM PER A- 
rO R S K IE Y  MOŚCI ręką tak: ma bydź podług tego.

3 ) Rada państw a w Departamencie spraw cy- 
cowilnych i duchownych,rozważywszy przełożenie Rzą- 

.. dzącego Senatu, o wyniesieniu na godność szlachectwa, 
Piotra Awtuszkiewicza  z dziećmi iego i wykassowaniu 
ich ze stanu mieskiego, znayduie, iż podług brzmienia 
wymienionych w przełożeniu Rządzącego Senatu przy
wilejów  K rólów  polskich, mogą%iieć prawo na szla
chectwo te tylko osoby, którycl; przodkowie godność 
tę mieli sobie potwierdzoną. A z wywodu rzeczy 
te ra ź n ie jsz e j pokaźnie się: źe Piotr Awtuszkiewicz 
iest potomkiem tego Awtuszkiewicza, który, będąc człon
kiem m agistratu mohilewskiego i otrzym awszy w na
grodzie m aiątek nieruchomy, na mocy przyw ilejów , 
policzony został do stanu szlacheckiego; przeto Depar
tam ent spraw  cywilnych i duchownych, opinią Rzą
dzącego Senatu, o przyznaniu Piotrowi AwtuszkiewL  
czowi i dziecióm iego godności szlachectwa, znaydn- 
iąc zasadzoną na praw ach, determ inuje ona potwierdzić. 
N a tey opinii, dnia 29 marca, 1812 roku własną JEGO 
IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI ręką, napisano tak: ma 
bydź podług tego. ( z Gaz. Senac. )

Dnia 27 mai a. K urato r wydziału szkolnego Ka
zańskiego doniósł M inistrowi Oświecenia, iż w prze
ciągu tęrcyału styczniowego, roku teraźniejszego 1812, 
w. ponheuionym wydziale uczynione są ofiary nastę
pujące: na Gimnazyum Widtskie: Assesor dworzaństwa 
P ul kin ofiarował xiążek, wartości 3o rubli. P . Bur- 
harf i K asśyer guberski G ra ff po 25 rubli, kupiec K a 
linin  xiąźki, wartości 26 rubli. Komornik Walców  
20 rubli. K upiec Złygostiew  xiąźki, wartości 20 rubli. 
P anna Walcowna 4 lichtarze ścienne, wartości 8 rubli. 
Assesor Izby Skarbovrey Iukin , K onsyliarz Rządu gu- 
berskiego Byczkowski, Sekretarz Syrniew ,Ziemski K om - 
mis ar z M akłakow , Sekretarz Kotomczyn, H o rodn iczy  
N aderzil, kupcy Karazajew, Płatunow  i Maszkowcew, 
włościanin Kodrow i bezimienny, po 10 rubli. K as
syer powiatowy Alenicyn , Basmanow, Prutczenko} Su - 
ietym  kupcy. Chochrakow i  Popowy m ieszczanie R ie- 
pin i Kliczin, po 5 rubli. Kupiec Weretennikdw, ter
m ometr, wartości 5 rubli. Mieszczanin M amaiew 3 ru 

ble. U la szkoły Solikamskiey. tam eczna R ada mięska 
darowała dom d rew niany ; Sztabs-Kapitan S za 
ry pow iP . Pozdiejew  po 25 rubli; kupiec Papin 20 rubli. 
Elżbieta Prokofjewa 15 rubli. Sędzia powiatowy Pro- 
kofjew 13 rubli. Sztabs-Lekarz Rodniew, Kommisarz 
ziemski Dubrowin, А іе х у  Halickich, Piestranow. W  a- 
łuiew i  bezimienny po 10 rubli nadto ostatnie z tych 
2 portrety  IM PERA TO RA  Jegomości ALEXANDRA 
Igo i IM PE R A T O R O W E Y  JEYMOSCI. Horodniczy Ir -  
man, P. Iwanow , Dozorca solny Korowin i Dozorca wódki 
Razmachnin, Baranów, Ponomarew i  Rukawisznikow  po 
5 rubli. Na rzecz szkoły Czerdyńskiey różni urzędnicy 
podpisali 73 ruble. Na szkołę Kozmodamiańską tamecz
ny Horodniczy Grygorow wniósł za rok 1811 i5  
rubli.

M inisterynm kraiowego oświecenia z oświadcze
niem  wdzięczności podaie te ofiary do wiadomości po
w szechnej. r

'Dnia 29 maia . Dowódzca 27 dyw izji p ieszej 
Jenerał-M aior Niewierowski, naymiłościwiey mianowa
ny kaw alerem  orderu  ś. A nny  1 klassy.

D yrektor kancelaryi Dowodzcy Głównego woyska 
zachodniego 2go, Jenerała In fan te ry i, Х іесіа Bagrati- 
ona, K onsyliarz koleski Gaiewski, naymiłościwiey mia
nowany kawalerem  orderu 5. A nny  d rug ity  klassy

z L id y  dnia я7 maia. Dziś, o godzinie otey 
mieliśmy szczęście oglądać w  mieście naszem  

JM PERA TO RA  JEGOM OŚCI, powracającego z Grodna 
do W ilna. Spotykali N ajjaśniejszego Pana znakomi
ts i obywatele pow iatu tu tejszego i Xięźa K arm aii- 
ci tutejszego klasztoru. Po odmienieniu koni puścił 
się N ajjaśn iejszy  Pan w  dalszą drogę.

z  Rewia dnia 2 л maia. Od dnia 11 go do i8go 
t. m. przybyły do portu  naszego 3 okreta kupieckie, 
ze Sztokolmu. 9

z owoc zerka sk a dnia 4  maia. Dnia 27 p. m
z powszechnym dla nas żalem, um arł tu  A tam an w o j
ska dońskiego, Jenerał-L eytnant Kirejew. Ciało iego 
pogrzebiono z przyzwoitem i honorami, w osadzie M ie- 
•.ectiowskiey, p rzy  Cerkwi Świętego Mikołaja Cudo
twórcy.

z  Astrachania dnia 8 m aia . W  okolicach tu te j
szych koczuie teraz 20 familiy narodu Kirgiskaysac- 
kiego, podległego Sułtanowi Bukey Nuralichanow, u k tó
rych liczą do у5оо wozów: a kładąc na każdy wóz 
po 4 dusze męzkie wypadnie wszystkich 3o,ooo głów. 
Przem ysł ich główny zaw iera się w pasterstwie: w  
roku przeszłym  liczono bydła rogatego 92600, sztuk, 
owieo 1,737,600, koni 187000, wielbłądów 554oo: z 
liczby tey przedano w ew nątrz Rossyi: bydła rogatego 
1968 sztuk, owiec 27ЗЗ1, koni s ,45p.

z B ałty  dnia 8 maia . Dnia 5 t. m., w raz po 
dziew iąte j z północy dało się tu  uczućtrzęsienie zie
mi, które nie trw ało nad 3 sekundy: po nim nastąpi
ła  wielka burza,

z  Dubossar dnia 5  maia. Dziś o godzinie gtey zrana 
powstał u nas szturm od strony południowey, o godzinie
10 uczuliśmy trzęsienie ziemi, naprzód w huku, podo
bnym do grzmotu, zdaleka słyszeć się daiącego, p o 
tem tak mocne, iż domy wszystkie wstrzęsły się, 
a  na m urowanych ścianach porobiły się rysy.

z  Oczakowa dnia 7 maia. Zaw czora, o godzinie
11 z północy, czuliśmy trzęsienie ziemi, które żadnych 
szkód nie uczyniło.

z  d. 3 o maia . Do dnia dzisiejszego przy
było okrętów  176, wyszło 18.

z W ilna , d. 8 Junii. Doszła tu  w  tych dniach 
źałośna wiadomość, o śmierci JOX. Antoniny z Białło- 
zorow O gińskiej Starościny Dersuniskiey. Szacowna ta 
rodowitością, wiekiem i naypięknieyszemi przymio
tami Dama, dożywszy na łonie licznej familii 86 lat 
wieku, dnia 21 maia, w dobrach Strawieiinikach, w  
powiecie Trockim, dług śmiertelności wypłaciła. Chwa
lebne i ze wszech m iar przykładne iey życie, było 
ciągiem praw ie pasmem pokoiu i tey, cnotliwym du
szom, w łaściw ej pogody, przez którą, mimo podeszłe
go w ieku, aż do ostatnich dni życia, była zawsze o-



*
gdobą, i  przyjem nością towarzystw a. Cierpienia, ja
kie z śmierci męża i  dzieci w  ciągu życia, czułe iey 
Serce ucisnęły, niepotrafiły w  niey zniszczyć tey mo
cy duszy i  tego m ęztwa, które duchem religii wspie
rane, umie pokonywać wszelkie nieoddzielne w życiu 
ludzkiem  przeciwności: um iała słodką naydować po
ciechę w  poboźnem z wolą Boga zgadzaniu się, a mi
ły  w idok rozradzaiących się praw nuków , tkliw e jey 
na stratę wspom nienia uspokaiał. Pani znacznego 
m aiątku, domowemu# życiu i zatrudnieniu oddana, u- 
m iała rzadkim  um iarkowaniem  pogodzić hoyność z o- 
szczędnością: pomimo otw artego dla gościnności do
mu, pomimo licznych sierotom pomocy, przez roztro
pną w e wszystkim m iarę, zostawiła następcy, wolny 
od ciężarów i dobrze urządzony inaiątek. W  osta
tn ie j  swey woli, pokazała w  całey świetności, tę pię
kną duszę, ten pełny ludzkości i dobroci charakter, 
który  ią przez całe życie, m iłą i sżaitowną oczom po
wszechności w ystaw iał i  dla którego \g o n  iey nietyl- 
ko potomkow, krew nych, przyiacioł, domowników i 
włościan, lecz sąsiadów i znajomych , najtkliw szą 
żałością napełnił. Obecny tey sm utnej chwili zacRy 
potomek, J. O. X że Gabryel O giński, P rezydent Sądu 
Głłgo "Y^d6*1*- 2S° D epartam entu, najczulsze podzieli
w szy zasmucenie z przyjaciółm i i domownikami, do 
nayscisleyszego, zm arłe j swey Babki woli, przystępu
j e  spełnięnia, w przytomności uproszonych przez sie
bie, a ostatnim rozrządzeniem  zęgzłey Babki swoiey 
obranych Exekutorow , JW . M ichała Zaleskiego W o j
skiego W . X. L itt. i JO. Xcia Stanisława z Kozielska 
P u zy n y  Koleskiego K onsyliarza i  M arszałka byłego 
P ttu  Trockiego, nie tylko oną we wszystkim uiścił, 
lecz ieszcze czuwaiących, nad ulżeniem w ostatnich 
m om entach cierpień, zeszłej Babki swoiey i przedłu
żeniem , m iłych dla niego godzin iey życia, nadgra- 
dzaiac trudy , obdarzyć nieomieszkał, nadto odstąpione 
i  darow ane dla włościan zaległości i zapomogi z zna
cznym  awansem łożone, rozrzew nionem u ludowi, dla 
uczczenia pam iątki czu łe j ich ku zm arłe j swey Babce 
przychylności, niezwłocznie ogłosił. A tak zacny do
sto jnego domu potomek, przodków swoich przykła
dnego życia i cnot naśladowca, pamięć onych w spół- 
czesnym tow arzystw ie, czułym i dokładnym Obywa
telskich powinności wykonaniem, ożywiać będzie.

z  Londynu, d. 3 o kwietnia. Posiedzenie Izby nii~ 
szey  d. 20 kwietnia . P. Eliot podał prośbę od K ato
lik ó w , k tórą przeczytano, i złoictio na biórze. P. F il z-  
gelard  podał prośbę Protestantów  Irlandzkich za 
K atolikam i, oświadczając, że w iększa połowa P ro te
stantów  , tak właścicieli dóbr, iako i kapitalistów podpi
sała tę p ro śb ę , i w ięce j by ich ieszcze podpisało 
gdyby rząd nie użył w pływ u swoiego, a to w sposób 
gorszący , dla odwiedzenia w ielu od podpisania, 
( N ie , nie, odezwał się P. W ellesley Pole ) „  Dowiodę 
tego , odpowiedział P. Litzgerad, gdy mi fałsz zada
ją. P ew na znaczna osoba wyznaczona na Szeryfostwo ro
k u  przeszłego, niedostąpiła go, że podpisała prośbę. 
Innym  znowu pogrożono odięciem urzędów , gdyby ią 
podpisały. Owo zgoła z tey części Irlandyi, k tóra n a j
b a rd z ie j  była przed  tym przeciw na Katolikom, n a j
w ię c e j protestantów  podpisało prośbę. „

P o  nieiakich sporach przeczytano tę p roźbęi na 
b ió rze  złożono.

Posiedzenie Izby  w yzszey dnia tegci.
H ra b ia  Donoughmore, Lord Grey, M argrabia Lans~ 

downey H rab ia  F itzw illiam , Lord  Holland, X iąże De~ 
vonschir<e złożyli prośbę tak im ieniem wszystkich ka
to lików  Irlandzkich , iako też osobną H rabstw  różnych*, 
k tó re c:zytano i na biórze złożono.

L o rd  Grenville oświadczył, iż m a proźbę wcale 
p rzeciw  ną Szkoły g łów nej Oxfordskiey , proszącą o 
o d rzucen ie  prośby katolików. Powiedział, że iako kan
clerz  te y  szkoły podpisał tam tą, lubo iey brzm ieniu 
xest w ca le  przeciwnym. Dodał, iż niektóre celniejsze 
członki te y  szkoły g łów nej, iako to : Podkanclerzy, 
dw ay .Prokuratorow ie i inni głosowali także przeci
w nie.

)

Posiedzenie Izb y  w y iszey  d, 21 kwietnia .
Xią^p Gloucester złożył prośbę szkoły g łów nej 

Iiambrydskiey przeciw  katolikom Irian ii shim, iako icy 
naczelnik; lecz pragnie, aby w iedziano, i z przez to po^ 
danie nie w ynurza teraz zdania s w niego, «tli za) ani 
przeciw  proźbie katolików.

Z abrał głos H rabia Donoughmore i mówił:
„ Podana przezem nie prośba współziomków 

moich katolików, iest podpisana im ieniem 4 chmi!io- 
now Irlandczyków , utyskujących na wyłączenie ich od 
tych swobod, do których w raz z innym i obywatela^- 
mi państw a A ngielkitgo  powinni bydź przypuszczeni* 
Takie iest przeznaczenie Łey słuszney sprawy, ie  co
raz więcey stronników nabywa, a coraz ich ubywa, 
tak w obu izbach parlam entowych, iako tez w  całym 
narodzie. Bolesną tylką iest rzeczą, że M inistrowie 
trw aią w  zastarzałych przesądach, a chlubnieyszą by
łoby, gdyby spraw a katolików przyszła do Parlam en
tu  popierana od trouu. „ R ozbierał potym H rabia 
sprawy Katolików pod wszelkiemi względami, bardzo 
wymownie dowodził potrzeby i naw et konieczności 
przypuszczenia ich do swobod k ra iow ych , a upo
mniawszy lordów, żeby nieprzywodzili do rozpaczy 
szlachetnego narodu Irlandzkiego , zakończył poda
niem  wniosku o w yznaczenie wydziału, któryby wziął 
pod. rozw agę potrzebę zadosyć uczynienia żądaniu 
Katolików*.

K róle wic X iąże Sussex  mówił pięknie i griititS- 
w nie za Katolikami.,, W szystkie religie ( rzekł o n ) 
powinny bydź samym sobie zostaw ione, i zupełney 
używać wolności, byle nie dążyły do naruszenia pu<* 
blicznego porządku. T ey  to zasady powszechney tole- 
rancyi trzym aiąc się Grecy i Rzym ianie  wiele k ra- 
iów zdobyli. Podług teyźe zasady i również pomy- 
slnie działał za czasów naszych naród Francuzki* 
A czemuźbyśmy niemieli przyiąć system atu, tak zgo
dnego z konsty tucją  naszą i w yobrażeniam i wolno
ści. ? W ykazyw ał dąley i dowodził K rólew ic, że nie
które artykuły nauki kościoła katolickiego, zatrważające 
w ielu w A n g lii, zle przez nich były tłumaczone, i że 
niesłusznie zarzucaią to kościołowi katolickiemu, co on 
sam potępia. Zakończył oświadczeniem, że mówiąc 
za podanym w n io s łem  dopełnił św ię te j powinności, 
nietylko względem współziomków swoich katolików, 
ale i względem Boge, od którego niemoźe się spo
dziewać zbawienia, tylko przez dopełnienie przykaż 
zu  Zbaw iciela: M iłu jc ie  ieclni drugich. N ieczyń  
drugiemu tego, czego niechcesz, aby ci uczyniono,

Mówili po nim za wmioskiem M argrabia W elle- 
sley, Lordow ie Grenvilley M oira, Byron i inni; ale gdy 
irzj^szło do głosowania, odrzucono wniosek za kato

likami i 64 głosami, przeciw  102»
Dnia 5  maia. Odebraliśmy dzisiejszego poran

ku gazety Amerykańskie, dochodzące do dnia i8go 
marca, niezaw ieraią one w  sobie nic szczególnego, je
dynie tylko gazeta Filadelficka mówi o włożeniu am* 
bargo na statki. Slupy woienne, Apelle i le S ky la k  
zginęły przy brzegach Francji. O sada ostatn iego, 
opuściła go i w ysadziła na pow ietrze, obawiamy sic, 
żeby drugi niedostał się w  ręce nieprzyjaciela—Jene
ra ł Leytnant M aitland  w yjechał zesz łe j soboty z 
Londynu , w celu obięcia dowództwa nad w ojskiem  
przeznaczonem  do uśm ierzenia rozruchów , panuią- 
cych w głębi kraiu.—-L ist, pisany z Glaskowa, donosi, 
iż dwie fregaty Francuzkie, tudzież ieden bryg przy
były do In d yy  Zachodnich i że zabrały i spaliły w ie
le statków Angielskich. P . James Henryk Craig były 
W ielkorządca Kanady, k tóry  utrzym yw ał korespon
dencje z K apitanem  Henry, w celu pobudzenia czę
ści kraiu Stanów Zjednoczonych, um arł w  Londynie, 
do i2go stycznia. W ydrukow ano rapporta, tyczące się 
p ró śb , podanych Izbie n iższej przeciw ko rozkazom 
Wydanym d. 29 i 3ogo kwietnia.

Dnia *8 maia. B ellingham , zab ó jca  P, 
Ретсеѵаіа, stanął dnia i 5 t. m., przed sądem, w obe
cności do nieuw ierzenia liczjpie zgromadzonych w i
dzów. Obwiniony użalał się, że Jim niejakieś papie-
3 (

f



ry  zabrano. P rokurator jeneralny odpowiedział, i i  one 
tylko do czasu wyświecenia spraw y złożone zostały, 
i źe może przekładać, czego żąda. Obrońc * Bellighama 
tłum aczył się, iż nie maiąc tych papierów, do popie
ran ia obrony nie iest umocniony, złożył oraz świade
ctwo że iego klient przez kilka la t był pozbawiony 
zdrowego rozumu; ale świadkowie, dla odległości mie- 
śca, dotąd nie mogli bydź sprowadzeni. Tym  czasem 
niektórzy, obecni u sądu tw ierdzili, źe on rze
czywiście miał pomieszanie rozumu. Po  wysłucha
niu obwinienia i obrony tego człowieka, który odda- 
■wna iuż na niesprawiedliwość i okrócieństwo zabi
tego ministra publicznie narzekał, oddalili się wszyscy, 
ą, po 10 minutach ogłoszono, źe winowayca przeko
nany iest o zabóystwo. Skazany został na powiesze
nie, i  wyrok dnia dzisieyszego spełniono.

* \  z  Berlina, d. 2 czerwca. Dnia 27 p. m., przybył
do Drezna K rólew ic Jegomość następca tronu pru
skiego, i przez K róla Jegomości, oyca swego, był pre
zentowany wysokim, tu  znayduiącym się, osobom pa- 
nuiącym, pocźem K ró l Jegomość przyjm ow ał mini
strów  Cesarsko francuzkiego, Cesarsko Austryackiego, 
K rólew sko Saskiego. Na obiedzie znajdow ał się K ról 
Jegomość, z Xięciem następcą tronu i obydwoma dwo
ram i Cesarskiemi u K róla saskiego.

Dnia 28 K ró l Jegomość był na pożegnaniu u Ce
sarza Napoleona i tegoż dnia znajdow ał się a niego 
na obiedzie.

D nia 29 Cesarz Jegomość Francuzki wyiechał 
ztąd do Głogowa. K ró l nasz pożegnał się z Cesar
stwami Jchmość tak francuskim i, iako i  austriackim i 
i  był na obiedzie u  C esarzow ej Jejm ości Francuzkiey.

Cesarstwo Jchj^ość Austryaccy  około południa 
puścili się w podróż z Drezna przez Teplic i Pragę.

Dnia 3o K ról Jegomość, po obejrzeniu  Pilnie i 
Koenigstein, wyiechał na powrót, przez Meissen i W ót- 
lic do Potsdamu, prosząc, ażeby żadnych parad przy 
iego  odiezdie nie czynięno.

z W iednia , dnia 16 maia. Przeznaczone są do 
G alic ji znaczne korpusy minerów i saperów, dla burze
nia starych fortyfikacyy w Brodach i  Stanisławo-
unie__Gdy liczba koni rekw irow anych, przed dwoma
miesiącami w A ustryi dolnej, dla iazdy i do pociągu,

okazała się niewystarczaiącą, nastało zatem nowe ich 
dostarczenie, które dziś rów nie w stolicy, jaki w ca
łym krain ma bydź uskutecznione.

X iąźę następca tronu i A rcy Xiąźęta, bracia Ce
sarscy, w krotce do P ragi się udadzą.

Cesarsko-Austryacki Feldm arszałek Leytnant, H ra
bia Wizingerode, prosił i otrzym ał uwolnienie.

H rabini Łazańska , daw niejsza W ielka M istrzyni 
C esarzow ej francuzkiey , niedawno otrzym ała od N a j
ja śn ie jsze j wychowanicy swoiey^ wiele,bardzo pięknych 
m ateryy francuzkich , z podarunkiem tym odebrała ra 
zem list wcale grzeczny teyźe Cesarzow ej.

O nadzwyczaynem podniesieniu się papierów  na
szych do 170 i 180 wiele bardzo czynią domysłów. ( z  
Gaz. R ysk f Zusch. ) 4

U w i a d o m i e n i e

R ząd IM PER A TO R SK IEG O  U niw ersytetu W i
leńskiego uw iadam ia, iż, celem okazania postępku 
w  Sztukach Pięknych, każdego roku, będą wystawiane 
na widok publiczności różne dzieła amatorów; i  a rty 
stów kraiowych. — Pierw sze takowe wystawienie, od 
dnia teraźniejszego czerwca, trw ać będzie do dnia 
3o tegoż miesiąca, zrana od godziny 8mey Go i2stey , 
w  salach rysunkowych U niw ersytetu, w porządku na
stępnym:

lo d  O brazy historyczne, portrety, widoki w ie j
skie, architektoniczne, malowane o le jn o , z klejem, 
farbam i suchemi, m iniatury, i t. d.

2re Dzieła Snycerskie: płasko rzeźby, w ypukło- 
rzeźby, popiersia, i t. p.

Jcie Rysunki arch itek toniczne: p la n y , fasady,
przecięcia, i t. d.

4te Rysuuki różne: historyczne, portrety , widoki 
w iejskie, i t. p.

5te Różne rodzaie dzieł Sztycharstwa.
JPP. Amatorowie i Artyści, którzyby życzyli dzie

ła swe okazywać, zechcą je przysłać, z podpisem 
im ienia swoiego, do Professorćw  Saundersa lu ł> R u -  
stema, przed dniem 2З teraźniejszego miesiąca, iżby mo
gły bydź umieszczone w przyzw oitym  sobie rzędzie. 
Po zamknięciu wystawienia każdy będzie mógł ode
brać swe dzieła.

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

I w W ilnie Barom etr Term om etr Odmiany Od dnia 2 Juuii do dnia 9 tegoż rub: kop
‘dnia 3 czerwca cale linie stopnie pow ietrza Zyta surowego 12

5 z rana 27 10 3 +  11 i  и Pszenicy - 16 — —

po południu 27 10 6 4- 18 pochmurne g. 0 Jęczm ienia - 12 —
1 w w ieczór 27 9 8 4- i 5 3  S G ryki - 10 —

I 6 z rana 27 9 9 4- i 5 1 s Owsa - 22 —

1 po południu 2 7 8 1 4- 20* pochm urne P? Grochu 8 —

w  w ieczór 27 8 1 4- i 5 Faska Masła 7 —

7 z rana 27 9 ° 4 - 1 2 F unt słoniny w ędzonej - i 5
j po południu 5  27 9 2 4- 18 pogodne F u n t mięsa wołowego — 5
1 w  wieczór 27 9 0 4- u f Assygnacya 100 rubli 24 25

D ukat -  -  -  - 2 9°

Z  początkiem następuiącego miesiąca lipca, odnawia się prenum erata na Gazetę K uryera  Litew skiego, pół
roczna i kwartałowa. Życzący utrzym ywać tę gazetę zechcą wcześnie zapisać prenum eratę, iżby i R ed ak c ja  
mogła bydź wiadomą, iak wieiką liczbę exem plarzy ma drukować i sami JPP. Prenum eranci nie doznali p rzerw y , 
w  odbieraniu num erów gazety. Cena prenum eraty, iak dotąd, pó łrocznej na miescu w  W ilnie  zł. 3o, kw ar
ta ło w ej zło 15; z pocztą półrocznie rubli 7; kw artałowie na pocztę nie przyym uie się. W  W ilnie  przyym u- 
ie  się w  miescu zwyczaynem wydawania gazety.

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej —  W  Drukarni p rzy  Redakcyu  DODATEK.
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N r o  4 6 ,

d o d a t e k

D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O .

W  W IL N IE  D M A  8. CZERW CA  V. S. i S i 3 ROKU,

O  Słanie teraźniejszym rekodzielni w Rossyi,

W  Kursku same tylko m ydlarnie i garbarnie, ale w 
znaczney znayduićj, się liczbie. P ierw sze nie są znaczne 
co do obszerności zakładów swoich, ale dość znakomite 
ze  względu na dobroć gatunków wyrabianego w nich 
mydła; w  drugich w yrabiaią piękne czerw one iufty i 
skory na hóty, dla dostarczenia skarbowi i na przedaź 
wolną. 1 odeszwy wyrabiaią tu  powszechme z PO- 
^ ° ł,em,’ 1 ch°ciaz dosyć są piękne, nigdy atoli nie- 
dochodzą takiey dobroci, iak w yrabiane ze zbożem 
Z  tego powodu JW . Senator Jrsztn iew ski starał się 
zachęcie utrzym ujących garbarnie, ażeby zaprow adzi! 
li u siebie ten ostatni sposob wyrabiania i sprow adzi
li m aystrow  z M oskwy. W  liczbie garbarzy tego 
miasta, naywięcey się dystynguie Szneyder. w yrabiaią 
Sl? u mego skóry sposobem angielskim  i safiany w róż
nych kolorach. Do umieiętności braknie mu tylko kapi
tału, zęby mógł rozszerzyć swóy zakład, tak pożyteczny 
dla tam tejszych  okolic. J W . Senator Arszeniewski pole- 
cił miescowey zw ierzchności, czynić pomienionemu 
garbarzow i w szelką pomoc, iaka będzie w iev 
mocy. J

C elniejszą rękodzielnią gubernii Kurskiey jest fa
bryka sukienna w Głuszkowie, należąca do następców 
zeszłego Jenerała Paw ia  H rabiego Potemkina, \  dla 
obszernosci swoiey i uadzwyczaynie w ielkiey ilości 
w yrabianego sukna, n ie tylko w  Rossyi, ale i w 
Europie ca łe j, za pierw szą uważać się mogąca. Ma 
565 w arsztatów  i w ięce j 9000 dusz liczy przypis- 
n y d i do niey włościan. Corocznie dostarcza skarbo
w i w ięce j 4oo,000 arszynów  sukna i do i 4o,ooo a r
szynów  płótna. W yrabiane w  niey sukno iest bar
dzo dobre. D la przyśpieszenia zaś robót zakładają 
tam  m achiny do trzepan ie , czesania i przędzeaia, a 
na niektórych iuź odbywa się robota.

JW . Senator Arszeniewski, uznaw szy, że istotnie są 
potrzebne dla tey  w ielkiey rękodzieła! machiny do 
poprzedniego obrabiania, iakie się znayduia w Tam - 
bowie i Woronezu, wysłał tam m aystrow  dla zdjęcia 
modelow tych machin. M aystrow ie ci iuź pow róci- 
11 i zaięh się, iak słychać, urządzeniem  podobnych m a
chin. Pomnożenie ich i udoskonalenie przyniesie za*- 
pew ne wielkie dla fabryki te y  korzyści: jeśli bowiem  
teraz przez sanfę ręczną pracę można tak znakom itą ilość 
w yrabiać rękodzieł; za użyciem machin taż sama liczba 
robotników  w ięce j, jak trzecią Cząścią, wyrobek ich po
mnoży. A do tego, z w ełny ro z b ite j, czesanej i p rze- 
dzioney na machinach, w yrabia się sukno nierów nie 
p iękniejsze, aniżeli z ob rab ian e j w  ręku. Również 
znakomitą iest ow czarnia owiec szlązkich, do tey rę- 
kodzielm naleząea. i liczy do 2З000 owiec. Z w ełny 

robią sukna cienkie i liberyyne, oraz b a ie ik u c z -

G ubernia Słobodzko-Ukraińska niezamożna iest w 
rękodziełom  sukienne i nie ma ich nad 4, ze 55 w ar
sztatów  Złożone* Ele za to ma w iele fabryk dywanów i 
косо w ,  których bardzo w iele ro b ^ .  kosm atych, 
na jpospo lic ie j do nakryw ania sanek używanych. Koce 
e daleko są lepsze od robionych w Moskwie, u kupca

J »

Andreiewat gdyż robią się t  iedney sztuki, i maią nie» 
kiedy 3 arszyny kwadratowe; przeciw nie robione u An* 
drejewa nie bywają szfersze nad 1 arszyu i zszywać się 
muszą, chcąc mieć większy. W  powierzchności ich na
w et nie m ała zachodzi różnica: pierw sze, robione spo
sobem a zja tyck im , maią lednę stronę kosmatą; osta
tnie robią na w zór angielskich, naksziałt nierozrzy- 
nanego axamifu; w arsztaty też i sam sposob odbyw anej 
roboty rów nież eą odmienne: gdyż u Andreiewa koce 
tką z harusu na w arsztacie poziomo ustawionym, i z  
baidzo "Wielu części złożonym; w Charkowie zaś nie tką, 
lecz prosta wełna, że tak powiem, naw iązuje się na 
osnowę nicianą, rozciągnioną na w arsztacie piono
wym.
, D ywany, robione w Petersburgu, w  fabryce szpa
le ro w e j 1 w gubernii SmoleńskUy, pedobne są, codo  
sposobu ich robienia, różnią się tylko w stopniu gu
stu: na pierw szych robią obrazy historyczne, a na
w et portrety; na ostatnich zaś w ytykają tylko w zory i 
proste arabeski. Robota ich w tym się różni od 
sposobu Andreiewa,, że dyw any Smoleńskie i  Charków* 
s k i e  robią się V  całkow itej sztuce, czasem ‘6 arszy
nów 1 więęey długości maiącey; rów nież zachodzi ró 
żnica iw  ułożeniu w arsztatów : gdyż, ustawione p io - 
nowie, w ygodniejsze są do robienia dywanów z iedney 
sz tim  1 do w yrab ian y  w zorow  trudn ie jszych  z ry 
sunku, u Andreiewa m-zeciwnie wszystkie w zory wy
rabiają się samćm przekładaniem  nitek. W  gubernii tev  
barzo mała liczba i e s f  m ydłam i i garbarni, a innych

P  O d r a d„
Pocztamt Litewski, potrzebuiąc na rok teraźniey*. 

szy  drzewa na opał tak domu pocztowego skarbowego 
ja ko  tez i mieszkań najmowanych przez officyalistów  
1 służących, tegoż Focztamtu, podobnie, iak w latach po
przednich od siedmiu do ośmiuset sążni, trzyarszyno- 
w,y ch, mirąbanychi w zyw a zatem wszystkich, chcących 
pouiąc się dostarczenia takow ej U czhy śą in i drzewa, do 
stawienia się dla licytowania i  zawarcia kontraktu , 
w tymże Pocztamcie, w terminach, pierwszym  dnia 25 
czerwca, drugim dnia i, a trzecim i ostatecznym dnia 8  
Lipca ze świadectwami, prawem przepisanemi, o ewik- 
cyach dostatecznych na pewność uskutecznienia takowe-  
go dostarczenia.

O g ł o s z e n i e
Od Rządu Guberskiego W ołyńskiego czyn i się o* 

głoszenie-, iżby sukcessorowie i  fam ijianci, tudzież 'kre-  
dytorowie, zmarłego w powiecie włodzimierskim, m ia-
ste.c. .  Lubomlu, szlachcica Jana Lewandowskiego, sta 
wili się do Sadu powiatowego włodzimierskiego, na ter
min oznaczony ukazem, dnia 27 stycznia 1780 roku, to 
iest:. tu tejsi w przeciągu miesiąca, a z innych m iejsc 
w przeciągu' sześciu miesięcy, z  dowodami praumemi, 
dla odebrania tego, co im przypadnie, z  summy zebra
n e j z przedaży maiątkn ruchomego pomienionego Le
wandowskiego. Dnia »7 maja 1812 roku.

 ̂ Sekretarz Skalkowskh
R ząd  Gubhski Hrołyński czyni ogłoszenie, i i  w gu~» • .  J  J  М / g  U

oernii tuteyszey , w mieście JJubnie, nalezacetn do X ią  
( ?
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zecictLubomirskiego, prócz exystuiących tam jarmarków , 
zaprowadzaią są  jeszcze dwa nowe, p ie r w s z a  ni u, jg  
września, 'drugi w połowie wielkiego pos%t. Dnia q4 
maia, 2822 roku.

„Sekretarz Skalkowski.
P o z e w  E d y k t a l n y  

i- Wedle ukazu JEGO JM P E R A  T O R S K IE Y  M O ŚC I
■Samowladnacego cała Rossyą d. Pozew edyktalny przed 
sad ziemski pttu wileń nakadencyą przyszłą  S. Troiecką 
i  “po niey następnie sądzić się maiącą, 2 instancji sta- 
roząkonnych Gabryela, Arona Moryzesza, Jcki i Berki 
Litmanowiczów M oyszęlów , ja ko  sukcessorow zaszłego 
Litmana Zelmanowicza Ыірсаі oby w. wileą. wyniesiony , 
którzy pozyw aią wszystkich debitorow Urodzonych , 
szlachetnych, 1 star o zakonny ch lako to\ Jana M ickiewi— 
'cza o czer. ż ł. 4 , Szm uyłę M owszowicza o rubli sr. 25, 
Szm uylę syna Kopela wileń, o rubli sr. 53, kop .o5, Gdu
la  Ilercykowicza wijęn. o rubli sr. 6g kop 20, ffloche- 
mia Mowszowicza ó rubli sr. 8 i ,  Zelmana z  Kalwar у  i 
ѳ z ł Ich. 60 , Leyzera z  Merecza o zł. 217, Abramka z  
W idz o zł. 60, Eliasza Nochimowicza o z ł.2 2 ,M o w -  
sze Leyzerowicza o zł. 4 o, Berki Ifry aszeibicza o. zł. 02 2, 
Law ida S.zeszolskiego o zł. 22g4, Jankiela Morducho- 
wicza o zł. 4 o, Hirszę M owszowicza o zł. 45, Eydlę M oy-  
zeszówicza -o czer. zł. 20, Szm uylę szwagra Zaw elao  
zł. 200, Grunę z Duneburga o zł. 555 kop 20, Ń isie la  
z  Póprel o - zł. 5oo, Kurnatowskiego o z ł 226\ J  o siei a 
Me ręcz ąńs kiego o zł. 022, Jankiela z  Rum śzyszek o ru
bli 55o, Ab ramą Beńiaszewicza o, zł. 5 oo, Dawida fu r 
mana z  Grodna o zł. 42, Berkę z Szw adyso rubli sr. 
00, Mowszę Jochela o zł. 72, Hryniewicza o zł. 5 o, 
za  kioietacyą p d  M o w szj Sudziańskiego o zł. 70, N o -  
chi ma ozdfóióne w zaręce rubli sr. Oo, A  szer a Jakowi
cza wileńskiego o czer. zł. 2 o ,A ry ia  Jckowicza o ru
bli sr. 20, O iv siei a Ś tirszy  o złł. 5 oo, Feydę Eyzerowę 
o rubli sr. 4o, Jankiela z Bohu sławi szek o ził. 200, Jo- 
wela zięcia Mo w szy z  R o z jc y  o zł. 2pg, Leybę 1 Zo- 
d ę  *0 zł. 46о, МогЩ ска z Kupiszek. p zł. 2 4 o, Berkę 
M owszowicza o zł. 20, Berkę Z ó lty  o zł. 2So, Sz/omę 
Fayluiszowicza o zł. 2g2, Jck.ę Dawida Josielowicza o 
zł. 254, Z eyliga  Meierowicza o rubli srebr. 45 ,Szlom ę  
Zelmanowicza o zł. 542 , Rosieją Gorhleyta o zł. 270, 
Michela kitsznierza w ildi. o %lotych b o, Biergiela 
adwokata za listem o rublisrAÓo, Szm uyłę z Daug o 
żł. 55, Szawela z Zoludka o 60, Notę Dawidowicza 
O zł. 6óo, Szpbm ę z B ir z  o zł. 6 o5 , E liasza Peysacho- 

:iuicza o złch  20o, Nosena kieydońskiego o zł. 200, A -  
rona zięcia M ówsząwey o zł.\ 565-, Hercyka Gabrydo- 
wicza wileń-. o czer. zł. 20, Chaima Sziomowicza o zł: 
8'8] Kuszela Leyzerowićza o zł. 55, Berkę Mowszowicza 
o ż ł." '26 2 jjzm u y lę  z Ler.eszoWa o zł. 200, Gortliba Gier- 
szonawicza 6 zł. 5.2, Jasiela Zelmanowicza o zł. 4 oo, Jde- 
la z pod Zelw y o zł. 4 o, Leybę Карса o rubli sr. 4 , 
Gaydamowicza o rubli sr. 6 ,.Sorkę J ooiasza o rubli 
sr. 27, Dawida Peysachowicza o zł. 26, 'kopieiek jo, M o- 
łowca o zł. 24, Jckę z Bielicy o czer. zł. 25, Henecha 
o zł., 20-Faybisza Ponoedelskiego o zł. 255, Gabryela 
Sziomowicza o zł. 207, Aryę Mowszowicza o z ł. 200, 
Berkę Josielowicza o z L 420, W olfa G izda  Joela Ryb  
o zł.. 6 ó, za  kwitacyą Heszela Dawidowicza zapłaconych 
zł. i 4g l A jz ik a  Chaimowicza Jbergalskiego o ził. 6 o, 
Jankiela i Nochima o zł. 6 o, Mowszę Josielowicza o 
zł. 277, Judela Chaimowicza o zł. 2 o, Szm uyłę M or- 
Kuchowicza- o zł. 5 o, Leybę kupca oszmiańskiego o zł. 
2 02, Kłaczkówskiego o zleli 2 2 o5 kop. 5 : w proźbachido 
zapłacenia przez każdego poudzielnie summ w yzey w y
rażonych z  procentami, expensem prawnym , na rzecz mas- 
sy  funduszu, i zaspokoienia kredytorow, oraz udecydowa-^ 
nia tego wszystkiego , cokolwiek w, sprawie proszonym , i 
dowodzonym będzie^ czy to w stanności lub w niesta- 
waniu obzał. defiitofoiu: z  wolnym przy sprawie popra
wieniem się na tey żałobie.

D o P r  z e d a ź у
2 W  domie W . K rzy  wobłockiego, na przeciw  kla
sztoru X X  Bazylianów, przedaie się kary ta poiedyn- 
„cza, fabryki W arszaw skiey, takoż, dwoię drążków ka^ 
waierskich, w guśc>e te raźn iejszym  fabryki S. P ete rz -

burskiey. K tohy sobie życzył nabyć, niech się raczy udać 
do zarządzaiącego tymże domem.

O b w i e s z c z e n i e  
2 Dekretem sądu ziemskiego wileń. w roku terazniey- 
szym  j8  J2 mca marca 21 dnia, w skutek remissy sądu 
główne go litewskie go wilen. 2 departamentu za szłey , 
decydowana została na wszystkich kr edytor ach i
pretensorach stawaiących i przybydź mogących a do 
funduszu po zeszłym starozakonnym Litmanie Zelm a- 
nowiczu Mo^zelu kupcu i obywatelu wileń. pozostałego 
pretensye regulować mogących, wszelkich dokumentów do 
kancellaryi ziem. wilen. komportacya dla jednoczasowe- 
go w szystkin  wierzycielom &blizeąia satysjakcyi sub 
amissione causa dla niełączących się również ze z  de~ 
bitorami, chociażby w nie stanności, nastąpi oczewisty w y 
rok, zastrzelono-, zęby więc wszyscy kredytorcwie 1 pre- 
tensorowie, oraz awizuiący się debitorowie, w kadencyi 
przyszłey S. Troieckiey i po niey netstępnię za przypa- 
dnienieniem sprawy w Sądzie ziem. wileń, pod utratą 
rzeczy staw alt, ninieysza czyni się awizacya.
2 Sć|d tax&tnrskó-exdywizorski dekretem remissyi-
nym sądu głł. litt. w ileń ago departam entu, na ro z 
dział mai^tku szlachcica W incentego Gruzę w skie g o 
przeznaczony, w pierwszym term inie zjazdu swoiego, na 
dniu 27 t  era z niey s z ego maia ad funduir# folwarku 
Boreykiszek przeznaczywszy komportacyą i w ym iar, 
term in do powtórnego zjazdu swoiego dzień з 5 obi a 
idącego roku naznaczył, w  którym term inie ieśliby re -  
asumpeya tego sądu nastąpiła, ze i licytacya wszel
kiego ruchomego m aiątku tegoż szlachcica W incente
go Gruźewskiego in fundo folwarku Boreykiszek w pcie 
wileń. sytuowanego, odbywać się będzie, ctym p rzez m - 
nieyszą awizacyą w gazetach publiczność uwiadam ia się. 
Józef Bieliński P rezydent grodzki pttu. wilen: exdywi 
1 Z  remissy sądu głównego departamentu cyw une- 
po W  ileńsko-Liiew skie go Sąd taxatorsko exdywizorski 
na rozdział maiątku JW P. Ludiątką Sopocką sędziego 
ziem. b. kowień. w pierwszym terminie jb maia do ma
jętności Biaiozorowa, w powiecie upit. położonego zie- 
chawszy, miedzy innemi akcessoryinemi wyrokanu, kom- 
portacyą wszelkich inskrypeyów na kredy lor ach tegoż 
Sopocki tak stawaiących, iakotez niestawaiących, do kan
cellaryi ziem. upits. w terminie j Ju m , oraz kompor
tacya wszelkich tranzaktow m iędzy małżeństwem za 
szłych małżonków Sopoćko w, w tym ie terminie z pejsy s- 
teneya onych szescioniedzielną, i z wolną kommumkacy 
determinował, wymiar od J iunii komornicom przepisu  ̂
termin powtórnego ziazdu na 5 Sbra ro~u er a.Mity 
szego naznaczył, i w tym ie terminie ammissyą wieczną 
na niestawaiacych kredytorow zapisać deklarował. Oczym, 
izby wierzyciele W . Sędziego Sopoęki mieli wiadomość 
ninieysza trzykrotną czyni awizacyą. Datt. JcJ ^

iT SKrtywkowskiS-zam . b- cl. Poll. exdyw izorski reger-t. . 
2 Kommissya sądowa edukacyyna gu ei nu  1 
skich, Białoruskich 1 M ińskiey do wiadomości podaie, 
że gdy dobra W iacior zwane, w powiecie biemk 
gubernii mohylewskiey, położone, za. dług un ^
edukacyjnem u od byłego witebskiego chorązeg 
centego Hłaski należny, to iest: tak za ,um m e kapi
talną złotych polskich 8 2 , 2 2 2  c. groszy 6 *, £ k o . 3  
zaległe o‘d niey procenta, na mocy ukazu L4 % *
Senatu i zaszłych w K om ^issy i postanowień, u y~ 
przedaźy, przez publiczną łicytacyą, będąc c e ei nu 
now ane, z powodu nieiaw ienia się konkiirrentow  0 a 
kow ey licytacyi, na naznaczonych i pierw szem  o m  ie- 
szczeniem ogłoszonych term inach, w yprzedaje  
zostały^ przeto Kommissya pow tórne term l^ ia 2 
takowey licytacyi naznacza, iako to: pierw szy^ 
miesiąca -wTrześnia, drugi dnia 16 tegoż wrześn1 ?̂
ci zaś: ostateczny dnia 1 miesiąca października 1
1812 roku. Zęby zaś takowa licytacya miey c 'o P ^ ^
dzeń kommissyi w mieście W ilnie odbywać 7e
iąca, powszechnie była wiadoma, Kommissya nin 
obw ieszczen i potrzykroć do gazety kury era litt.  ̂ ^   ̂
kancellaryi swoiey porucza. Tomasz Wawrzecki 

' zgodno z protokulem M ichał Dmochowski pisarz»


